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M obilizacja kobiet.
U rzędow o donoszą:
Zarząd w ojskow y zam ierza pozyskać kobiety  

w  szerszym  zakresie dla robót przem ysłow ych  i in ­
n ych .

W skutek  zatrudnienia w iększej ilości kobiet w 
p rzem yśle, zw ięk szy łab y  się przedew szystk iem  zna­
cznie produktyw ność fabryk, czyn n ych  dla potrzeb  
armii. W skutek  w ykorzystania  sił kooiecych , pozy- 
skanoby też dla służby na froncie poważną liczbę  
m ężczyzn , zdolnych  do służby w ojskow ej i w ojskow o  
w yćw iczonych . Front, zaś stanow i dom enę każdego  
zdolnego do broni m ężczyzn c. Do służby na froncie  
dążyć pow inna każda jednostka.

N ie tylko zw yk łego  robotnika robotnica, lecz  
także n iejednego urzędnika przem ysłow ego zastąpić \ 

m oże in teligentna kobieta, w skutek czego zyskałaby  
arm ia w ielu oticerów. D otyczy to zresztą nie ty lk o  
przem ysłu , lecz także w ielu  in n ych  zawodów, w  któ- J 
ryeh dziś jeszcze  niejeden m iody człow iek, rwąo.y się") 
do w ojny i zdolny do służby na froncie, przykuty ! 
jest do biurka, aczkolw iek  m ogłaby tam  w czasie '

w ojny władać mądra dziew czyna. W ojna obecna w y­
kazała m ożliw ość zatrudnienia kobiety  w życiu  prak- 
tycznem . G dziekolw iek kobietę do pracy pow ołano, 
w szędzie spełn iała  należycie sw oje obow iązki. D ziś  
pełnią kobiety n iety lk o  służbę konduktorek w tram ­
w ajach, uczciw e kobioty pracują też w p izem y śle  
m etalow ym , na stanow isku, które przedtem  uw ażano  
za w yłączną dom enę siln ych  m ężczyzn .

K obieta pracująca dla armii jest dziś żołnierzem  
za frontem !

A by z niej zrobić żołnierza praw dziw ego, n ależy  
zorganizow ać stow arzyszenia  kobiet i urzędy w yw ia ­
dow cze, n ależy w fabrykach i w innych instytucyach  
w ypróbować pracę kobiet w szerszym  zakresie.

W dalszej części w yw odzi kom unikat ofh-yalny, 
że m ob ilizacja  kobiet nie spow odow ałaby po wojnie  
w \ parcia m ężczyzn , gdyż życie gospodarcze znacznie  
się rozwinie, a popyt na pracę się zw ięk szy . Zm arłego  
bohatera zastąpićby m ogła żona, lub córka.

Zarząd w ojskow y w yraża nadzieję, że akcyę  
pow yższą poprą w szystk ie  sfery, a w szczegó ln ości 
władze, k ierow nictw a fabryk i gm iny.

na ś w i a t o w a .
W polityce międzynarodowej  stosunki wikłr.ją się 

coraz bardziej,  Stany Zjednoc zone  wysłały notę do 
Ausiryi z p o w o d u  zatopienia Ancony,  okrętu włoskiego,  
na którym jechali obywate le  amerykańscy.  Również za­
żądał rząd ameiykański  odwołania  przedstawicieli  woj ­
sk owy ch  niemieckich i konsula austryackicgo z A m e ­
ryki. Chiny ogłosiły się cesarstwem i gotują się do  roz­
prawy z Japonią.

Parlamenty niemiecki i węgierski były wi­
downią  dyskusyi pokojowej .  O  pokoju  jednak nie ma 
jeszcze mowy.  gd yż  Anglia nie chce się uznać za p o ­
konaną.  Wszystkie państwa  gro ma dzą  siły do ostatecz­
nych rozpraw,  które nastąpią w najbliższej przyszłości.

Wojna Austro- Węgier 
i Niemiec z Rosyą.

Na całym froncie wschodn im z wyjątkiem walk i 
artyleryi i patroli wywiadowczych ,  ma pano wać  spokój.
Z g łosów  prasy wynika jednak, że bo je  toczą się nad 
Sirypą i w Bessarabii. Również nad Styrem przychodzi 
d o  rozpraw  orężnych.

Wojna Austro-Węg«er i Niemiec 
z Serbią, Czarnogórą i Włochami.

Z Serbią kampania jest już zwycięsko ukończona. 
O b e c n ie  jest pośc ig  za armią czarnogórską: Wojska

sprzymierzone  wdarły się już ód wscnoćfiUi pOTOTlrrra— 
do Czarnogóry.  Skarb i d w ó r  króla C za rn o g ó rc ó w  
schronił  się p o d o b n o  do  Włoch.  Armia sprzymierzona  
wspólnie z armią bułgarską walczą na południu w  Ma­
cedonii ,  skąd już wypędziły słabe siły francusko-angiel­
skie i posuwają  się na teien grecki ku Salonikom.

Na w ł o s k i m  froncie walki się toczą przy gra­
nicy szwajcarskiej w Judikaryi, w Tyrolu po łud niowo-  
zachodnim,  po łudniowej  części Tyrolu ś ro dk oweg o,  
koło Riwa-, Roveieto i w Tyrolu wschodn im koło Col- 
diiiana. Nad  Soczą walki toczą się jeszcze, lecz nie są 
juz tak gwałtowne ,  jak aawniej .  Wszystkie ataki wło­
skie zostały krw awo odpar te.

Wojna Rułgaryi z Serbią, 
Anglią, Francyą i Włochami.

R ównież Bułgarya ukończyła już w ojnę  z Serbią. 
Walki zaś jej z wojskami francusko angiełskiemi p rz e d ­
stawiają się w ed łu g  spraw ozdan ia  sztabu bułgarskiego 
w następujący s p o só b :

W dalszym ciągu ścigamy Anglików i F rancuzów  
pc o b u  b rzegach  Vardaru w kierunku ku G ew gheli 
i Dojran.

Kolumny nasze posuw ające  się nap rzód  na pra­
wym brzegu  Yardaru zaatakowały Francuzów  na całym 
froncie. Szturmem wzięto ich stanowiska koło wsi Mi-
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1etkovo i Sm okvicę . Koło koty 720 i na po łudniow y 
w sch ó d  od  Kovanca 122-ga dywizya francuska, składa­
jąca się z pułków 145, 84, 148 i 2 8 1, które to pułki 
w  tym odcinku  działają, poniosła  wielkie straty w ran­
nych, zabitych i jeńcach. W jednym  tylko rowie strze­
leckim Koło Miletkova znaleziono sto zwłok.

Kawalerya, kryjąca skrzydła naszej a rm ;i, o 2 p o ­
południu  koło wsi N egorci zaatakowała jeden batalion 
francuski i rozprószyła  go. K om endant batalionu wzięty 
do  niewoli. Jeden  kom endan t oddziału zabity.

Działające na lewym brzegu  Yardaru oddziały po  
energicznej otenzywie wyparły Anglików i Francuzów  
ze stanowisk przez nich zajmowanych, kióre utworzyli 
sobie  na linii: gó ra  Baba— wieś D edeii— kota 610.

Anglicy cofnęli się na południow y w schód  w kie­
runku ku wsi Kara Oglujar, Francuzi zaś cofnęli się 
na po łudniow y zachód w kierunku ku wsi Bogdańcom ,

Stanowiska angielsko-trancuskie koło wsi Furka 
wzięto atakiem na bagnety. Dywizya macedońska, która 
ścigała nieprzyjaciela w tym odcinku, w ciągu pościgu  
przełamała front angielsko francuski i o godzinie  wpół 
ao  3 popo łudn iu  zajęra B ogdańce, wskutek czego roz­
dzieliła wojska francuskie działające między Koźlu Dere 
a Vardarem  od wojsk angielskich, które cofnęły się 
na południe  od  Furki i od  jeziora Dojian.

Wielu jeńców  w śród  nich 5 oficerów w padło  
w  nasze ręce. Łup jeszcze aie jest w całym rozmiarze

Z  przesz łości dz ie jow ej.

Bitwa pod Nowym Targiem 
1670 r.

Była to więc już d ruga bitwa, s toczona przez 
Podhalan  p o d  N ow ym  Targiem, i to nie z nieprzyja­
cielem koronnym , ani nawet starostą, ździercą i ok ru ­
tnym tyranem, jak pierwsza, lecz z wojskiem koron- 
nem, formalna bitwa, w której nawet z armat pukano, 
przynajmniej ze strony góralskiej; czy w ojsko  miało 
także armaty, źródło  nasze milczy, sądząc: jednak z p rze ­
b iegu  pierwszej bitwy, przypuścić  można, że i p o  s t ro ­
nic chorągwi polskich grzmiały choćby małe armatki 
po łow ę. Rzecz sama wydaje się zgoła n ie p ra w d o p o ­
dobną , a jednak nie m oże ulegać najmniejszej wątpli­
wości, g d y ż  posiadam y na to akt urzędow y, p rz e c h o ­
wany w księdze relacyi g r o d u  krakowskiego, spisany 
i zaciągnięty z tego  właśnie pow odu . O to  niejaki 
ur. Mikołaj Rzadkowski, sługa tuw arzysza  z p o d  cho- 
rągwi Jana W ielopolskiego, Franciszka Koziarowskiego, 
p rzedstaw ia czyli w języku urzędow ym , prezentuje  
u rzędow i grodzk iem u na W awelu sześciu górali: W o j­
ciecha G adom skiego , Jakóba M orawczyńskiego, Ma-

ustalony. Jeńcy należą w przew ażnej części do  armii 
angielskiej i a o  dywizyi w schodniej generała Baiilouaa, 
obejm ującej francuskie pułki 175 i 176 oraz dw a pułki 
żuawów.

O ko ło  godziuy  2-ej w po łudn ie  Gewgheli stało 
w płom ieniach Pościg  dla zdobycia  miast Gewgheii 
i Dojran jest w toku.

Wojna Niemiec 
z Francyą, Anglią i Belgią.
Na froncie trancusko-belgijskiin nie zaszły żad r .e  

zmiany. Waljci toczą się jednak w Belgii i w Szampanii.
Na m orzu nie zaarzyło się nic w a ż n e g o . .

Wojna. Tureyi z Ro^yą, 
Francyą, Anglią r Włochami.

Na froncie Dardanelskim m im o walk nic no w eg o .  
W M ezopotamii Anglicy po klęsce poc* Ktesifonem, 
cofają się ku wybi zezom. Kaukazie nic now ego

R o zszerza jc ie  „ G a z e tę  P od halańsK ą"!  
Jedna jc ie  nowych p re n u m e ra to ró w !

cieja Jaworskiego, Krzysztofa Sutkę, "Jana Galasa i U r­
bana Drążaka, p o d danych  ze wsi starostwa n ow ota r­
skiego, schwytanych w owej bitwie, oraz dwie armaty 
bukow e, również w owej bitwie zdobyte , z prośbą , 
żeby urząd jeńców  aż do  wyroku w swem  więzieniu 
zatrzymał; przy tej sposobnośc i  opisuje w formie skarg i  

cały p rzebieg  sprawy. Jestto oczywiście przedstawienie 
rzeczy zgoła jednostronne; p. Rzadkowski używa naj­
czarniejszych kolorow  na odm alow anie  w ybryków  nie­
sfornych górali, przypisując im całą winą tego, co za­
szło, siebie zaś i sw ych towarzyszy przedstawia jako 
niewinne i Bogu ducha winne ofiary p iebejsk iego  zu­
chwalstwa. To też czytając zawiłą, w ow oczesnym  stylu 
u rzędow ym  napisaną relacyę, nie m ożem y poprzes tać  
na dos łow nem  jej brzmieniu, lecz w ypadnie  tu i ów dzie  
uzupełnić na tom ysł to, co p. Rzadkowski umyślnie 
i roztropnie  opuścił, musimy czytać nietylko wiersze, 
ale także między wierszami.

A oto, jak się rzecz miała. W g ruan iu  „p rzed  
G o d y “ r. 1669, po  świeżej koronacyi króla Michała 
(29 września), przybyła d o  N o w e g o  Targu chorąg iew  
pancerna  Jana W ielopolskiego, stolnika kor., starosty- 
generała małopolskiego i starosty now otarsk iego  na 
z im owe leże., Zaraz po  przybyciu wysłała chorągiew  
przyjętym obyczajem  sw oich deputa tów  do  wsi staro­
stwa now otarsk iego  celem wybierania hiberny, t. j. p o -
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Nowe przepisy 
o należytości ach sądowych.

O d  1 stycznia r. 1916 zaczną obow iązyw ać 
w państw ie  austryackiem now e przepisy  6 należyto- 
ściach sądow ych. Już od  wielu lat konieczna była 
na tern polu  reforma, ale do tychczasow a akcya ogran i­
czyła się jedynie d o  wydania cesarskiego rozpo rzą ­
dzenia z dnia 26 grudnia  r. 1897 z p o w o d u  w p ro w a­
dzenia  now ?, p rocedury  cywilnej z dnia 1 stycznia r. 
1898 To rozporządzenie  cesarskie uregulow ało  jednakże 
tylko część należytości sądow ych, a to w postępow aniu  
spo rnem  i egzekucyjnem , nie naruszając wielu innych 
starszych postanow ień, rozrzuconych  po  różnych usta­
wach, tak, że nawet znawca niejednokrotnie nie m ógł 
się zoryentować, wedle jakiego przep isu  ma być w da­
nym w ypadku  wym ierzona należytość. O b ecn ie  ro z p o ­
rządzenie cesarskie w tej mierze ma właśnie tę zaletę, 
że daje wyczerpujący zbiór wszystkich przepisów, roz 
p rószonych  do  tej pory, i reguluje jako całość wszyst­
kie te przepisy, a zatem zarów no  w spraw ach spornych, 
jak i n iespornych, w pos tępow an iu  egzekucyjnem, kon- 
kursow em  ud. N ad to  w p ro w ad za  now ość , a mianowicie 
należytości w pos tępow aniu  karnem, w d ro żo n em  na 
wniosek oskarżyciela pryw atnego.

W pos tępow aniu  sp o m e m  i egzekucyjnem  p o z o ­
staje nadal do tychczasow y system rależytości za każdą

datku na wojsko. Rzadkuwski w spom ina  tylko o d e p u ­
tatach, wysłanych do C zarnego  Dunajca, i o sobie, 
jako o d e p u ta d e  w Dzianiszu; rozum ie się jednak, że 
inni deputaci wykonywali tę czynność gdzieindziej, np 
w Szaflarach, Białym Dunajcu i t. d. O w ó ż  w czasie 
pełnienia tego  obow iązku  górale wedle opow iadania  
R u d k o w s k ie g o  „uknuwszy pom iędzy  sobą  spisek na 
życie depu ta tów  i ich sług, późną  nocą  wtargnęli gwał- 
towie do  ich g o s p ó d  i poważyli się siłą m ocą ich sa­
mych ooim ać, ręce i nogi m ocno  skręconym i p o w ro ­
zami w tył powiązać, ściskać, konie, szaty i wszystek 
sprzęt w ojenny  jako łup i zdobycz  zabrać, jakoż siłą 
m ocą pojmali, okrutnie powiązali, konie i szaty pobrali, 
pobili i poranili; w końcu  dow iedziaw szy się, że on 
(Rzadkowski) i inni jego  towarzysze bawią w e  wsi 
Dzianiszu, o dwie mile o d  C zarnego  Dunajca odległej, 
wybierając tam że z polecenia  pana sw ego  rów nież hi- 
bernę, nasłali tam do  tejże wsi Dzianisz ch łopstw o ze 
strzelbą i rozm aitego  gatunku bronią  i tak jego  (Rzad- 
kowskiego) jak i całą jego  kompanię , siłą, m ocą poj­
mali, dobytku, szat, koni oozbawili, poranili, po k rw a­
wili “ ... O tóż  i pierwszy akt dramatu, o tyle jednak 
n iezgrabn ie  przez autora ułożony, że braic mu dosta­
teczn eg o  uzasadnienia, a raczej zupełny brak działającej 
przyczyny; widzimy buchający w gó rę  dym, ale nie 
w idzim y ognia. G órale  ni z tego, ni z o w e g o  „knują

poszczególną  czynność p rocesow ą  z o sobna ,  w prze­
ciwstawieniu do  system u pauszalowania  należytości 
obow iązującego  w państwie niemieckiem. W v so k o ść  
należytości o d  podań  i p ro toko łów  zależy o d  wartości 
p rzedm iotu  spo ru  oraz znaczenia podan ia  lub p ro to ­
kołu dla p .zeb ieg u  postępow ania , tudzież o d  napięcia 
siły pracy sędziego, wskutek czego  n. p. protokoły 
obejm ujące  rozpraw ę sporną  i p rzeprow adzen ie  d o ­
w o d ó w  ulegają wyższym należytościom w miarę tego, 
im dłużej trwa rozprawa, podczas  gdy  d o  tej pory  
opłacało się należytość za każdy arkusz sp isanego  p ro ­
tokołu, bez w zględu  na to, jaką czynność sędziow ską 
obejmował, i bez w zględu na tc, wieie czasu trzeba 
było poświęcić na daną czynność  procesow ą. P o d w y ż ­
szono również należytość o d  w yroków  w spraw ach  
o większej wartości p rzedm iotu  spo ru  z V* % na 1 %, 
a nadto  zniesiono w olność  od  należytości przy w yro­
kach II i 111 instancyi, wymierzając od  tych w yroków  
taką sam ą naieżytość, jak od  w yroków  I instancyi. 
W postępow aniu  n iespornem  w p ro w ad za  ro zp o rząd ze ­
nie cesarskie szereg  now ych należytości dotychczas 
nieznanych, natomiast w postępow aniu  rozjem czem  
pozostaje wolność  od należytości w sądach rozjem czych 
robotniczych, a nawet do  p e w n e g o  stopnia ją roz­
szerza.

Najwięcej jednak interesującą now ością , mającą 
niezmiernie doniosłe  znaczenie zwłaszcza jako środek, 
zmierzający do  usunięcia szczegó lnego  rodzaju  pie-

spisek", biją, krwawią, wiążą depu ta tów  —  aie dlaczego, 
co ich do tego  zuchw ałego  i bądź co bądź  nieoez- 
p iecznego  kroku doprow adziło ,  o tern p. Rzadkowski 
roztropnie  milczy.

Musimy g o  w tern wyręczyć, niestety, tylko d o ­
mysłami. Że oanow ie  deputaci nie zawsze trzymali się 
taiyfy podatkow ej i zbyt często przekraczali w żądaniach 
miarę, rzecz pow szechn ie  w iaaom a Była to spraw a 
dla „podatn ików " przykra, ale sama w sobie  do  „spisku" 
chyba  jeszcze nie dawała p o w o au ;  wynikiem  mogłe 
być co najwięcej skarga. Tu musiało być gorzej. Z  listu 
królewskiego, mianującego komisarzy do  tej sprawy, 
wiemy tylko tyle, że górale  skarżą się „o krzyw dy i 
opresye  sw oje nieznośne, jak supliki od  nich p o a a n e  
szeroko  w ypisane". N ajpewniej jedna* panow ie  żoł­
nierze nietylko grabili, jak gdzieindziej i zabierali, co 
się dało i co posiadało  jakąś wartość, ale ta k ie  d o ­
tknęli przy tern najczulszej i najdrażliwszej struny, k tó ­
rej istnienia naw et nie pode jrzy  wali wcale: poczucia 
sw o b o d y  i osobistej godnośc i,  którą dzis jeszcze nieraz 
na swoją szkodę wyczują gośc ie  zakopiańscy, zowiąc 
ją niewłaściwie i, niesłusznie hardoscią  góralską.

Panowie, panowie, będziecie panami,
Ino nie będziecie  p rzew odzić  nad nami!

(Ciąg d a ls iy  nastąpi.)
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niactwa, zaokrzenionego  w śród  ludu wiejskiego oraz 
d ro b n e g o  mieszczaństwa, jest w prow adzen ie  nateżytości 
karnych skargow o prywatnych. P roces karny stanowił 
dotychczas teren zupełnie nie wyzyskiwany p rzez  skarb 
państwa, stuszną bow iem  jest rzeczą, by dochodzen ie  
czynów  karygodnych , ściganych z urzędu, nie poc ią ­
gało za sobą  kosztów  osoby  pokrzyw dzonej p rzes tęp­
stwem.

Inaczej ma się rzecz z przestępstwami skargowo- 
prywatnemi, k tórych dochodzi pok rzyw dzona  jednostka 
wc własnym interesie, a nie p roku ia to r  państwa w in­
teresie całego społeczeństw a W praw dzie  liczne pod  
nosiły się głosy, że utrudnienie dochodzenia  przestępstw  
skargow o prywatnych przez w prow adzen ie  należyrości 
od  poszczególnych  czynności p rocesow ych, przynosi 
szkodę społeczeństwu, jako całości, dając uprzywilejo­
wane stanowisko ludziom zam ożnym  w o b ec  ludzi u b o ­
gich. Niewątpliwie w parlam encie  byłaby bardzo  go  
rąca dyskusya na ten lemat, gdyż  o b y d w a  zapatrywania 
mają licznych zwolenników. R ozporządzenie  cesarskie 
przecina ten wę^eł, i to z wielką jak się zdaje — 
korzyścią dla społeczeństw a w naszym kraju. lież d ro ­
giego czasu rabowały t. zw. „pyskówki* t. j. rozprawy
0 przekroczenia przeciw bezpieczeństw u czci. D o c h o ­
dzenie obrazy „honoru"  nic nie kosztowało, toteż stra 
sznie wydelikatniał h onor  w naszem  społeczeństwie. 
Powiedział Wojtek Jędrkowi brzydkie słowo, a Jędrek 
zaraz d o  pisarza poką tncgo  i wnosi skargę o obrazę  
czci. Idr  ̂ obydw ie  strony sporne  kilkanaście k ilom etiów 
ze wsi do sądu, sędzia p róbu je  ich godzić, ale uparty 
Jędrek nie chce zgody, odracza zatem sędzia rozpraw ę 
do  przesłuchania świadków i za kilkanaście dni znow u 
ten sam p o ch ó d  ze wsi do miasteczka, ale już w to ­
warzystwie świadków. Zamiast w ykonać  coś z pilnych 
robót polnych, traci się czas i p ieniądze na bezcelow e 
wycieczki do  miasta, i w y a b ia  się złośliwość i zaciętość 
zamiast miłości i przebaczenia. Niechaj sob ie  uczeni
1 filozofowie rwą włosy z głowy z rozpaczy, że krzy­
w da  się dzieje obrażone j  jednostce, skoro  musi k u p o ­
w ać stemple, aby praw  swych dochodzić ,  nasze jednak 
społeczeństw o nie ma p o w o d u  do zmartwienia, skoro 
now e przepisy s t a n o w ą  radykalne lekarstwo na obrzy- 
dzeijje chłopu ^pyskówek*, zabierających czas sędziem u 
i „stronom ".

O becn ie  koszta najprostszej' rozpraw y ó p rz e k ro ­
czenie obrazy  czci, b ędą  się przedstawiały, jak nastę­
puje: Stempel do  skargi 3 k o r .fd o  protokoHi rozprawy 
(o  Me nie trwa dłużej niż pół godziny) 1 kor., stempel 
do w yroku 5 kor., do  odwołania 3 kor., do  p io tokoiu  
rozpraw y apelacyjnej 5 kor., do wyroku II instancyi 
5 kor. Same zatem należylości s tem plow e, nie licząc 
kosztów  innych, jak n. p. ao radcy  p raw nego ,  odstraszą 
n ie jednego  od szukania zadosyćuczyniem a w sądzie 
z p o w o d ó w , dla których do  tej pory  nie omieszkał 
dochodzić  „ubliżenia na honorze" .

Kto chce  się dokładnie  zapoznać  z nowym i p rze­

pisami, tem u polecam y przekład ich polski pióra  dra  
Jana Spyry, profesora  W szechnicy jagiellońskiej. Bro­
szura wyszła nakładem „Ilustrowanego Kuryera C odz."  
w Krakowie; kosztuje 1 kor. 20 hal.
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Pouczenie.
Przesyłki poczty polowej o zakazanej zawartości 

i wadiiwem opakowaniu.

ZroDiono spostrzeżenie,  że do przesyłek poczty 
polowej,  mimo ki lkakrotnych zakazów, dołącza się 
przedmioty,  podlega jące łatwo zepsuciu, jak n. p. świeży 
chleh,  pieczywo, miód,  świeże owoce — w szczegól­
ności winogrona — świeży ser, śmietana,  masło,  po­
midory,  pieczone mięsiwo, drób,  tłuszcze wszelkiego 
rodzaju,  mąka,  powidło,  figi, świeże jaja,  a nawet  su­
rowe kartofle i kapusta,  nadto także gorące  napoje  
wszelkiego rodzaju,  zapałki i tymp odobne  inne przed­
mioty.

Przedmioty te przychodzą w s tanie  zepsutym, 
a zatem nie do użycia-, a cad t  Jtfujw resztą zawar- j  

tości posyłki jak ty toń, części ubrania,  środki ochrony 
przeciw zimnu i t. p. t • k, że c. ' a  przesyłka staje sie 
zupełnie bezwartościowa. Przez to odciąga sie z t e renów 
leżących poza linią bojową w lekkomyślny sposób 
wielką ilość ś rodków żywności i ubrania.

Przesyłki poczty poluV-j  »>[>-• ko wujo się źle i lekko­
myślnie,  często tylko w papier,  zamiast  woskowane 
płótno, nieoszriurc, w uje sie. je, lub tylko źle. Używa sie 
skr-Z 'n k o zupełnifc,'  cienkich dofcćczkacL, źle zLilyUn 
gwoździami.  Skrzynki muszą być  zesznurowane.

Zawartość takico źle upaKuwanych przesyłek wy 
pada  i przedstawia s t ra tą  d la  odbńtfey.  Ad esy podaje 
sią wadliwie i wypi-uje sie j e  tylko ołówkiem lub ko­
lorowym ołówkiem,  kartek z adresami  nie nalepia sie 
na-pakiety,  lecz przymocowuje tylko lakiem, wskutek 
czego kartki te odpadają;  to samo dzieje sie z nieumo- 
cowanymi dostatecznie kar tonami  adresowanymi.

CLesto brak  przesyłkom adresów n a d a w c ó w ,  
tak, źe tego rodzaju pakietów nie można ani doręczyć, 
ani też zwrócić nadawcy.

Do środka każdej przesyłki  polowej należy włożyć 
wypisany na kartce adres,  ażeby w razie zatarcia sie 
i nieczytelności lub zagubienia adresu zewnętrznego na 
paczce, można było przy otwarciu prźesylki ustal 'ć na­
zwisko adresata,

Nie wolno posyłać zapałek, lecz tylko maszynki 
(zapalniczki).  Niedawno splonąt  cały na ład owany wóz 
pocztowy wraz z wszystkiemi przesyłkami,  co mogło 
stać sie tylko przez zapa lenie  się jedne j lub kilku 
przesyłek. Niesumienność  jednego nadawcy pozbawiła 
wielu żołnierzy przesłanych im darów.

Powód, dlaczego tak wiele przesyłek nie dochodzi 
do rąk odbiorcow, nie pochodzi  przeto z wadliwego 
rzekomo urządzenia poczty poluwej,  j ak często zupełnie 
bezmyślnie ludzie sądzą,  lecz wina leży jedynie po 
st ronie samych nadawców,  którzy dotychczas nie chcą 
zrozumieć, że wszelkie przepisy o zawartości  i opako­
waniu przesyłek poczty polowej wydaje się jedynie 
tylko w interesie nadawców i odbiorców.

I!

Jest  obowiązkiem każdego przepisów tych jafc 
najściślej przestrzegać.  Tylko wtedy  dalsze u trzymanie 
pocztowego ruchu  polowego będz ie  możliwe.

Z  c. k, Starostwa.

Polski sklep.
P o d  hasłem unarodow ienia  handlu i popierania 

przemysłu krajowego, założyło Koio Ligi Kobiet w N. 
T argu  pierwszy polski „kram “ w naszem mieście. Na 
składzie są już włóczki różnych ga tunków  i kolorów , 
bawełny, jedw abie  do  haftów i wyszywań, igły, nici, 
szpilki, tasiemki rękawiczki męskie i damskie, p o ń ­
czochy i kamasze. N adesz ła  także g o tow a  bielizna 
damska tańsza i droższa, bielizna m ęska (dla żołnierzy) 
go tow e bluzki i sukienki dla dzieci, g o to w e  fartuszki 
i fartuchy, spódn ice  dla kobiet Rozwój sklepu zalezy 
od poparcia, jakiego udzieli m u publiczność. Zwracam y 
się więc z gorącym  apelem d o  Polek i Polaków, by 
zechcieli poprzeć  ten jedyny w zarodku  jeszcze będący 
polski sklep, kupując w nim po trzeone  rzeczy. Czas 
już najwyższy, byćm y przestali bogacić  obcych.

Podczas  jarm arków zaglądnijcie g o sp o d y n ie  do 
no w eg o  s k le p u ! W kramie dostaniecie różnych p o ­
trzebnych W am  rzeczy, w dobrym  gatunku i nie drogo .

Sklep mieści się w magistracie obok  Spółki P o d -  
I hale na rogu  — otwariy codziennie.

Na ratunek narodu (1*1 głodnych w Warszawie)  
złożyli w Ib dakcyi: Odęci  szkolne z Rokicin 4 Cd K, 
Kadet Marcin Chowaniec  3 K, Państwo Ward/.a owie 
zamiast  wieńca na tr,i(unę ś. p. Michaliny Lówi ló tv.

67 la t rządów Cesarza Franciszka Józefa I. W ro­
cznicę wstąpienia ną t ron  Najjaśniejszego P a n a  odbyło 
się uroczyste nabożeństwu w kos. .elf i ,parafialnym u o- 
becności władz wojskowych,  rządowych,  a u to n o m ic z ­
nych,  sądowych,  dziatwy gimnazyalne j  i ze szkoły lu­
dowej i wobec licznej publiczności cywilnej z miaMh. 
Po nabożeństwie odbyiy się dla młodzieży uroczyste 
poranki  w szkole lud n e j  i g im na z ju m ,  na których 
po odpowiednich przemowach dra  Krotoskiego wryrłTn- 
n a z j u m  i odczycie pruf. Dziedzica odbyły sią śpię ry  
patryotyczne i deklamacye.

Na gwiazdkę dla legionistów i ż o ł n i e r z y  złożyli w Red:  
p. Messnerówna nauczycielka w Soli (ad Żywiec) z raiły i 
swoich imienin dla leg. 10 K, p. Majkowski z Soli, 
z racyi imienin 5 K, zebrane w drodze składek przez 
p. Klimowskiego ze Soli 34’bO K, Gmina Niwa przez 
wój ta  Jędrzeja Luberdę  24 40 K, Mira Gutwińska z Cho­
chołowa 10 K, Dzieci szkolne z Rokicin na  Czerwony 
Krzyż na  gwiazdkę 2 h ,  dla legionistów 2 K. Z. D. 
na Czerwony K"zyż 1‘38 K, Z D na gwiazdkę dla le­
gionistów 2 K. Pani Pietraszkiewicz 10 K.
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Cecn rzeźnikow w ulowym Targu uchwalił przesiać 
na  dotkniętych wojną  rodaków kwotę  300 K, którą 
równocześnie przekazom pocztowym wysłano.  Z kwoty 
powyższej  przeznaczył  Wydział  100 K na  głodnych  
w Warszawie,  resztę zaś n a  dotkniętych wojną r o ­
daków.

Sw. M ikołaj w „Sokole". Wa Środę dnia 8 g ru­
dnia odbył się w Sokole w Nowym Targu  Wieczór św 
Mikołaja, urządzony s taran iem Ligi kobiet.  Były aniołki 
grzeczne i n iedobre dzieci — św. Mikołaj s taruszek 
i djnbeł z różdżkami — ale nie było cukierków i po­
darków.  Natom ast po wygłoszeniu odpowiedniego wier­
szu c W  piec w szlaeh -ckim kontu si.. u o b s z e d ł  salę, 
zbierając datki  na  głodn<j dzieci polskie. Czy.*ty dochód 
w wysokości  około 100 K, przes ano na dz eei, pozba­
wione opieki na u ‘■olni nyrn od na a ’.du teienie Galicj i.

Zmiany na stanowiskach. Zastępca katechety w c. 
k. g im na/ yum w X. Ta rgu  ks dr  Wie techa  z s ‘ał 
przeniesiony do Myśleń fc w tym samym charakt  rze 
Na jego miejsce został  przeniesiony ks Wojewodz c, 
zastępca katechety z Podgórza .

Dzielny czyn. W niedziele dnia G grudnia b  r. 
gospodyni tutejsza Regina  Rumak,  idąc do potoka po 
wodę, została fulami wezbranego przez odwilż śniegu 
poło ka  górski-go, por wa ną  i została kilka-et metrów 
szybko un ie so ną ,  lecz. dzięki tutejszemu kupcowi p 
Adolfowi Lustigowi zost.ila z wielką t rudnością  za po­
mocą  łopaty,  którą tenż- t rzymając się p 'otu.  jej podał 
i  "'ycżąg-.ął ją z wody.  Czyn len zasługuje na uzuanie.  
Wypadek miał miejsce w Maniowach.

Lista składek na gwiazdkę  i opłatek dla Polski cli 
Legionistów z Podhala  i na dary dla tychże zebrane 
w Czarnym Dunajcu przez p. Ja.worskiego. Jan Jawor­
ski Cz Dunajec 3 kor. Jr.  Prokowski  Cz. Dunajec 3 K 
Gustaw P acan o w er  Cz. Dunajec 2 kor. D Więckowski 
Cz. Dun. 5 kor. Anna  Pińska Star. Bystre 1 K.  Ma­
ciej Ziemba Koniówka 1 K. Karolina Ciszek St. By­
stre 1 K. Mary a Tylka Ratułów 1 K. Wincenty Łaś 
Cz. Dunajcu 2 K. Samuelowie Cz. Dunajcu 2  K, Dr. 
Zadęć ki Cz. Dunajcu 2 K. Fr. Pieczszowski Oz Dunajcu 
1 K. Jan Kantor. „Lorenc 11 Cz. Dunajcu  2  K. Józef 
Swiderski Cz. Dunajcu 80 hal. Józef Cikowski Cz. D. 
1 K. Karol Zając 2 K. Anna  Mazur z Wróblówki 1 K. 
Maryauna  Dusza z Odrowąża  2 K. Jędrzej  i Regina 
Leja z Cichego 1 K. Rozalia M ilek Czerwienne 2 K. 
A n n a  Kol z Czerwiennego 2 K. Katarzyna  Bednarzcy- 
rka Czerwienne 1 K. Magdalena Fudala z Cz. Dunajca  
za ubrazę czci 10 K Zofia Lenar t  z Odrowąża  1 K. 
Ryfka  M a h h r  1 K. Adol f  Horowitz 1 K. Marya Hol-  
lftnder l K. Fi la  Lehrer  2  K. Juda Blitz 20 h Szymon
1 Efrau  Korngut 2 K. Moses Korngnt  1 K Leser St ra -  
u m  60 h. Natan  Geugewirtz 2 0 ' h. Fryderyka  Singer
2 K. Izak Kalfus 1 K. Dora Blonder  1 K. Mendel B a ­
um an  1 K. Leopold Treppa r  40 h. Salomon Gutf reund 
1 K. F. Balitzer 1 K. A nna  Bobek 40 h.  Dawid Mil­
ler 40 h. Franc iszek Kosłórkiewic.z 1 K. Genia Ja wor­

ska 1 K. Kazimierza Jaworska  1 K. Jadwiga Jaworska 
1 K. N. N. 1 K. Razem 70 K.

Odznaczenia i m ianowania w arm ii. Adwokat z Ci. 
Dunajca dr. Tadeusz Dąbrowski,  służący obecnie jako 
oficer pospolitego ruszenia, o t rzymał złoty medal  I. kl. 
za waleczność.

Podpułkownik Legionów, p Henryk  Minkiewicz 
z Zakopanego,  ot rzymał  order  żelaznej korony III klasy 
z dekoracyą  wojenną.

P, Modest Siernnt, były pomocnik kupiecki w za­
kopiańskiej „Spółce Handlowej \  został  mianowany po­
rucznikiem Legionów.

T e a tr  w Zakopanem, grający co niedzielę i święto 
w sah „Morskiego O k a “ rozpoczyna obecnie przeds ta­
wienia o g. 5 po południu,  nie chcąc narażać swoich 
gości na przeróżne kłopoty, połączone z powrotem do 
domów nocną porą w letniej stolice. Za tę troskliwość, 
podwójnie cenną w uzdrowisku,  należy się Dyrekc ji  
teatru uznanie w  formie tak przecież nietrudnej ,  j ak  
punktualność publiczności.

We ś"odę (8 b. m.) tealr  p. Baranowskiego przy­
pomniał  nam tak aktualnego te raz'  i niebawem „Geld- 
h a b a “ Fredrowskiego, w niedzielę następną  angielską 
„Ciotkę Karolu“, zagraną złośliwie pod hasłem: „Gott 
st iafe E  igland" (Boże skarż Anglię)

W niedzielę nadchodząc.; ,  (20 b. m.) b iwi ć  n a ­
będzie inna ciotka, tym razem polska  „Ciotuniu* 
Fredry.

Na polu chwały. W ostatnich walkach na f oncie 
rosyjskim padli nas tępujący podnalanie-inteligenci : Józef 
O b r o  c h  t a  z Zakopanego, chorąży .logionów w U bry­
gadzie. O śmierci jego donoszą nnm to varzysze broni ,  
że rannego zan esiono już do szpitala poloween luż 
przy okopach W czasie -opatrunku kula n ieprzyjac ie l­
ska zabłąkała się aż do 1 iza.etu i godząc w młodego 
chorążego,  przyprawiła go o śmierć.  Zmarły ukończył  
gimnazyum w Nowym Targu,  gdzie by) zawsze celują­
cym uczniem, W jesieni tego roku po przebyciu ch lu­
bnie kampanii  karpackiej  uzyskał  wojenny patent d o j ­
rzałości. Cześć jego pamięci!

D ł u g o p o l s k i  Maciej z Długopola,  żołnierz le ­
gionów polskich z II brygady,  padl na Roncie rosyjskim. 
Zinariy ukończ)!  gimnazyum w N. Tarau ,  gdzie zeszłego 
roku  zdał maturę .  Cześć j^go pamięci!

C z a j a  B r o n i s ł a w  z Ludzimirza,  ukończywszy 
g imnazyum w Nowym Targu,  walczył na froncie wscho­
dnim,  gdzie zginął  śmiercią walecznych. Był jedynakiem,  
to też rodzice w n ieukojonym żalu za synem, pragną  
zwłoki jego sprowadzić na  skalne Podhale.  Cześć jego 
pamięc i !

R a j s k i  J ó z e f ,  słuchacz praw, ukończył 
gimnazyum w Nowym Targu,  z nas tan iem wojny,  wal­
czy! w szeregach legionów. W czasie ubiegłej kampanii  
zimowej zapadł  na chorobę płuc i nerek,  z której się 
już nie uleczył. Zmarł  u rodz iców w N. Targu.  Pogrzeb, 
który byt wielką manifestacyą,  odbyt się w niedziele
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Zmarłego czule pożegnał  prof. Lubertcwicz.  Cześć jego 
p am ięc i !

Zgłaszanie szkód wojennych. Przypominamy, źe
z dn iem 3 1 b. m. up ływa termin zgłaszania szkód wo­
jennych .  Dlatego wszyscy mieszkańcy naszego kraju 
powinni  możliwie najprędzej  sporządzać wykazy ponie­
siony cli wskutek wojny szkód materya lnycn zgiaszac 
je  w odnośnych s tarostwach.

Orkan w Tatrach. Ze Smokowca  (Tatra-Fi ired)  
donoszą,  że w dniu '-24 l is topada szalał  straszliwy orkan 
na  południowy cli zboczach Tat r .  Wia t r  wiał przez cały 
dzień, od rana  do wieczora, a w okolicach Smokowca 
powywiaea ł  wicie drzew' tak, źe całe przestrzenie lasu 
wyglądają  jakby w y k o .zonę kosą olbrzyma; ogromne 
drzewa leżą powywcracane z korzeniami, z po łamanemi 
konarami.

Zakaz używania owsa do jedzenia dla ludzi. Sta
rostwo nowotarskie z powołaniem sie_na rozporządzenia 
minis te rs twa  oraz namiestnic twa  wydało okólnik z dn 
S grudnia 1915 1. 40.093, w którym zakazuje ludności

mielenia owsa i używania mąki do jedzenia,  pod z a ­
grożeniem pociągnięcia winnych przemoczenia do s u ­

rowej odpowiedzialności.
Rolnicy- mają*prawo wedle brzmienia powyższego 

okóloika,  z własnego zbioru zatrzymać dla siebie t \ lko  
taką ilość owsa, j a k a  jest  potrzebna do obsiania i w y ­
żywienia konia własnego (1 klgr. dziennie), reszte muszą  
oddać komisyonerom, ustanowionym przez Zakład W o- 
jenny.

Wubec tego nie bedą  mogły gospodynie gotować 
żuru, ani podawać swym mężom „nmskulicka z masłem*.  
Na pociechę ich jedn ak  dodajemy,  że Starostwo ome- 
cu.se dostarczyć większej ilości mąki żytniej oraz pszen­
nej, z którejby dzieciom mogły wypiekać kołacze.

Z żałobnej karty. Bolesław Saryusz tVilkoszevvski 
obywatel  ziemski, zmar ł dn ia  1 0  grudnia b r. w ffa- 
s i u i e  Wieiibej w w -tku  fil ;at. Zmar ły  był synem S t e ­
fana, właściciela ttaby wyżną*!, gdzm łeź zobaczył światło 
dzienne w r. 1S54. f t a ć  dziale mają tk owym otrzymał 
w spadku wieś Bystrą u powiecie myślenickim.

Za ten dział redakeya nla blarze odpowledaetałnośck

H

KALENDARZE NA 1S16 R.
PIASTA po Kor. i -  NOWOŚCI ILUSTROWANYCH po Kor 150, KURYEr A 
CODZIENNEGO P °  Kor. 1 80 i inne kalendarze ściennw, blokowe, kieszonkowe —

poleca k s i ę g a r n i a  p o d h a l a ń s k a ,  z a k o p a n e .
Przy zamówieniach rialfeżytość przesłać przekazem z dodaniem  na koszta przesyłki każdego

Kalendarza po 10 hal.

SPÓŁKR HRMDLOWR W ZRKOPRMEM
Stow. zare jestr. z ogr. poręką.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O WE J

PO LEC A :

towary kolonialne, cukry i delikatesy —  stare w ina kuracyjne, wódki i koniaki —  konserw y  
i w szelk ie artykuły spożyw cze na w ycieczk i — galanterye, rzeźby, m ydła i perfum y. N ajw iększy  
sk ład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów  w iedeńskich  K osze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

.. - H U K T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  •

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  OKOCIM IE I T E N C Z Y N K U

Drukarnia b Rorka w Nowym Taran.


